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Virtus premium ef optimum, virtus om- 
nibus rebus anteit profo 
Plaut, Amph. 


La lepfzego iefzcze poznanią tey' 

tak waźney prawdy, że cnóta fa 
ma czyni prawdziwą fzczęśliwość ludz- 
ką, rzuśmy okiem na calą Świata pos 
ftać, przebiczmy wfzyftkie ftany, kto% 
te dzielą ludzi, y tyle zewnątrz czynią 
rożnicy w ich przeznaczeniach y ży- 
cia fpofobach: gdzież znaydziemy wię: 
cey pokoiu, iako w tych mieyfcach 


gdzie niewinność panuie? Niemafzże 
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- pewnych momentów, w których mię- 
fzkańcy Miaft wiel kich zazdrofzczą lo- 
fu fiedzących na wfi ? Zycie tych zdaie 
"fig bydź przykre; ytoieft nayfzczęśli. —/, 
wfze, ktore ciężką y prawie uftawiczną  $ 
zabawne jefł pracą: lecz uciechy w nim 
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i ją czyfte: ieft to fpokoyność wolna od 
j wfzelkich boiaźni nierozłączonych, od 
|| . wielkich nadziei; namieiętności nie 


| fa wzbudzone przezowe wfpaniałe ni= 
kczemnośći,tam więcey fzczerości, wię- 
cey przyiaźni, więcey wierności, mniey 
„AŻ zaś zazdrości,mniey zawiści, a żadney , 
II © niemafz w nim ambicyi y tych prze- 
i” bieglych wybiegow , ktore dwoiako 
| niefzczęśliwym czynią y przez fwoy 
l ' wyfłępek, y przea złe w nich powo= 
dzenie fie, żadnych tych telkności, kto~ 
re zabiiaią bezczynńych ludzi, iuż to 
przez proznowanie > IQżŻ, to przez uttu- 
aaa izenie ich prożnemi rozkofzami. 
Wfzędzie cnota fprawia fpokoyność 
| <- umyflow: nayrządnieyfze domy, fą 
i nayfpokoynieyfze, Znayduią fię Fami- | 
| | lie, ktore czynią właściwą fobie fzczę” | 
| śliwość, przez zachowanie porządku: | 
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fą to Rodzice, ktorzy znayduią fwoie 
ukontentowania w fłarunkach kfztat- 
cenia dzieci fwoich dobremi oDycza» 
lami: fa to dzieci poiętne y wdzięczne; 
kegi kofztuią w fzelkiey ffodyczy, w 
uprzeymości przywięzuiącey ich dą 
tych, ktorzy im dali urodzenie, y kto- 
rzy pracuią, aby ich przyprowadzili do 
prawdziwego życia ufzczęśliwienia, to 
left cnoty. 
Nayprawdziwfzy fekret, aby nię 
bydź nieukontentowanym z łudzi, czy: 
li znofić ich z mnieyfzą niecierpliwo= 
ścią, ieft ten, aby bydź ukontentowas 
nym z fiebie famego, y nic niemieć, 
coby można fobie naganiać. Przy— 
patrz fię tym, ktorzy kontenci z życią 
fwoiego ofzczędnego y z pomierney 
fortuny, uczynili fobie zawczafu za” 
mierzenie wyrzeczenia fię Swiata. na” 
dziej, y żyją bez ambicyi, bez pro- 
Źnych przedfiewzięc,y bez innych zwią» 
zkow, tylko tych ktorych fami 
fobie poftanowili, Pędzą dni fwo: 
ie w fpokoynych zabawach, ktore 
fobie zadali; nie fą bynaymniey Tzu” 
cani 
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cani wiatrem nieftateczności, ani te” 
mi niefmakami, w ktorych przeciwne 
 ftofy zatapiaią tych,ca żyią wedlug fwos. 
iegó dziwaśtwa, lub ktorych ufzczę- 
śliwienie zawiffo od drugich. Uważ 
przez iędeńn dzień tylko, tych ucze 
ńiow natury, ktorzy to wzięli fobie zą 
naywyżfze prawo, ażeby we wfzyftkim 
byli fprawiedliwemi dla fiebie, y fo- 
bie podobnych, a będziefz więdział 
na zawfzę, to co oni czynią, Starość 
przynofi nam rozliczne niewygody: cia- 
lo nafze ielft dómem biota, ktore dąży 
po ttopniach do fwoiego upadku, ieft 
więzieniem dufzy, ktora prędzey, czy 
pożnięy, wyniść ma z niego do nies 
śmiertelności; lęcz te niewygody y 
przykrości nafzey ftarości lżeyfze fą, 
gdy nie fą refztą bezrządow mlodości. 
Cnot3 ię utrzymuię przęz pobudki, 
brané z wlafnęgo (węgo gruntu, Przy- 
pominamy fobie z ukontentowaniem 
dobre fprąwy, ktoreśmy czynili, Po~ 
trzebą umizeć , lecz wielkie z tąd 
mamy pociechy, gdy tak my Żyli, iak 
byśmy żyć mieli na zawfze. Zdanie 
o poko. 
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o pokoju umierających ludzi fprawie- 
dli, yych, a rozpaczy grzelznikow przy 
oftatnim ich zgonie, ieft iefzcze iednym 
(ztych zdań, ktore świat wyczerpnąl 
w naturalnych wiądomościąch, 

W pofpolitym życia biegu toż u- 
befpieczenie fię nieopufzcza nigdy ferc 
prawych. Ten ktory poftępuie fobie 
profto, chodzi z ufnością, mowi Mę- 
drzec. Serce zaś zepfute', boi fię za~ 
wfze aby niebylo odkryte: wfzyftko 
ma w podeyrzeniu, boi fię, by mu fię 
prawda nieęwymknela; zle iego zamy” 
fty przymufzaią go do chodzenia zdro- 
żnemi ściefzkami. Niegodziwość ta, 
o ktorey przemyśliwa czyni mu zamnie 
manie, że y inni podobne maią myśli: 
zły ięzyk boi fię oddania fobie: za fwo- 
je. Gdy kto bądź w czymkolwi jek 
niedopełnia fprawiedliwości, wzdryga 
fię, aby niemiał za nie nagany, nikt zaś 
nieieft tak podeyrźliw y iak zli ludzie, 
częftoktoć też przymiufzeni f} do zaży” 
cia zbytecznych oftrożności, ktore 
ich wydaią.  Wfzyftkie przeciwnie 
cnoty dążą do ufpokoienia nafzego u“ 
myfłu. SEZ 
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Zyi z ludźmi w pilnym ueóż owaniu 
fprawiedliwości: odday kazdemu to, co 
mu winiene$, niewyciągay od nich: 
nic więcey, oiko co tobie winni miey 
iedynie ftatanie o _fwoich wiasnych 
fprawach: kontentuiąc fię z (wego prze- 
znaczenia niezazdrość cudzego: bądź 
oboiętny na godności : niepniy fię na 
honory: nieobmawiay tych, ktorych 

,poftępki nie zdają ci fię bydź dobre, 
ile gdy Żadna powinność do tego cię 
nie obowięzuię : znoś cierpliwie tych 

z ktoremi obowiązki cię twoje lączą, 
gdy ich nie możefz poprawić : bądź 
wierny w twych fłowach, dopelniay 
twoich obietnic: nie wyftępuy nigdy - 
z okręgu zabaw fwoiego ftanu: czyń 
to dobrze co czynifz: badź fklonny 
y poddany tym od ktorych przez {præ 
wiedliwą podległośś zależyfz : bądź 
dla wfzyftkich lafkawy, grzeczny, lud. 
ki, dobroczynny, tyle, iłe ci tylko 
fortuna twoja tego dozwala : nie czyń 
zdradliwego. pod nikim podeyścia: 
nie. mow zle o nikim, nie fłuchay nis 
gdy prożnych wiadomości : niewchodź 
w ob 
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w. obiaśniania fię bez potrzebne; chron 
fo Zatargow y fprzeczeck: : czyń na ko- 
niec wfzyftko dobrze, co tylko możefz, 
a nie dopufzczay żadnego złości rodza: 
lu, ktoraby' fzkodzić mogła,albo fię nie- 
podobać, 
~ Atak żyć będziesz w nieiakim nie 
uftrafzoney ufności rodzaiu , ktore ci 
będzie przyczyną ze beśpiecznie y z 
wfzelką $mialością kroki fwe będziefz 
kierowal. Ze nie będziefz wierzył, iż 
to fię w innych znayduie, czego nie 
ftwierdzafz w fobie, że nie będziefz 
mial podeyrzenia o innych, aby byli 
fpofobni do zazdrości, zawiści, nie go= 
dziwośći y zdrady. 

Nie ieftże to w famey rzeczy ta pro~- 
ftość obyczaiow dobrych ludzi, ktora 
ich wyftawia na zdrady u złych? Czuią 
oni iż nic takiego nie zrobili, coby im 
moglo uczynić nieprzyiacioł, y nie 
rozumieią, aby ich mieli: <: Złość 
to jeft ferca ktorą mniemamy bydź w 
innych, kiedy ich mamy ża podeyrza: 
nych. Lecz niech kto napaftuie nią 
tych,ktorzy fię do niey nieznaią,byndy” 

mniey 
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mniey tym ich nie odmienią. No/zą 


`- bowiem oni w fobie grunt fwego po- 


koiu.Niczaś nie może pomięfzać fzczę= 
śliwościczłowieka, iak onże fam, y ni- 
gdy nie iet Czlowiek prawdziwie nie- 
fzczesliwym, tylko gdy fobie pozwala 
bydź niefprawiedliwym. 

>. $pokoyność więc fumnienia, ktorey 
człowiek doświadcza w ćwiczeniu fię 
w dobrym moralnym, ielt przeciwnie 


 zakończalącym dowodem, iz urodzo œ :: 


ny ieft do fprawiedliwości. A przez 
to cośmy, aż dotąd uważali, zdaie fię, 
iż ta prawda powinna bydź wzięta za 
niezbitą. Jeżeli zaś Człowiek uro= 
dzony ieft do fprawiedliwości, jeżeli 
oddalaiąc fię od niey traci koniecznie 
fzczęśliwości, ktorą tylko mieć może 
w tym Życiu y do niey ieft zdolny, 
dofyć ieft natym do znalezienia w niey 
pierwfzęy uftawy to ielt nadgrodę cno. 
ty y karę wyftępku. 


